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Wychodzi w Krakowie 


codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 

W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.: kwartalna 14 złot. polską 
monetą. * 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 

Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. ; 

Pieniądze przesyłają sie bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Kraków d. 

Korespondent nasz poznański , któremuśmy 

w Nrze 103 zostawili własną obronę, co do za- 

rzutów uczynionych mu w liście pisanym z Kra- 

kowa do Reichszeitung, przysyła nam następną 
korespondencyą : 


Poznań 12 maja. W tćj chwili dochodzi mnie Reichs- 
zeitung z 30 kwietnia, która otwarła swe kolumny kores- 
pondentowi swemu krakowskiemu, by mógł w nich stanąć 
w obronie biurokracyi pruskićj, oskarżonćj koresponden- 
cyą moją z 24 kwietnia r. b. o rozsiewanie nienawiści 
między różnemi warstwami społeczeństwa, jednem słowem 
o apostolstwo socyalizmu. 


Wcale mnie to nie dziwi z strony Reichszeitung; w 0- 
bec niedawnćj przeszłości, w obec teraźniejszości ją 0- 
taczającćj, środki biórokracyi naszćj, przeze mnie potępio- 
ne, nader niewinnemi à Feau de rose jak to mówią, zda- 
wać jéj się muszą. Tóćm mnićj dziwi mnie pochopność 
korespondenta krakowskiego Reichszeitung, do kruszenia 
kopii w obronie urzędników Księstwa Poznańskiego. Uczu- 
cie solidarności jest znajomem. 


Nie będę jednakże wdawał się w długą polemikę z ko- 
respondentem Reichszeitung podnoszącym przedewszyst- 
kiem zdanie moje, że i „z drugiéj strony ludowi pemn 
zatruty owoc podawanym bywa,“ M c edit ty aktu te- 
go, odpowiadam nań tylko, że co się z trui ef tole- 
ruje w stronnictwach, tego rząd mieniący Się 9ye konser- 
watycznym, szanującym zasady, na których spoczywa spo- 
łeczeństwo pozwalać sobie niepowinien. Czyjaż wreszcie 
wina. że tak wązkę i ślizką ścićszką zoslawiono w na- 
szych stósunkach, ludziom porządku, i otoczono ją z dwóch 
stron tak bezdennemi przepaściami jak jest z jednej stro- 
ny germanizm, a z drugićj rewolucya. Na zarzut fałszu, 
» złośliwości, w oskarżeniach biórokracyj tutejszćj, odpo- 
wiadam faktami. 

Oto* przed kilku dniami znów rozrzucono między lud 
nasz 3ci numer Pamfletu Przyjaciel Chłopów, w którym 
między innemi, znajdujemy ustępy, może całkiem niewin- 
ne w oczach pana kerespondenta Reichszeilung, a nawet 
może nie zupełnie obce jego zasadom, ale zawsze siejące 
nienawiść między mieszkańcami jednego kraju, majątkiem 

= je różniącemi. Sumienny czytelnik nie- 


i wykształceniem się T( - : A 
dj osądzi czy to jest broń godziwa, czy to nie są pod 


burzenia socyalne. BA 

Tutaj korespondent przytacza niektóre ustępy 
z Przyjaciela Chłopów; my niechcąc podawać 
się na zarzut, jakobyśmy z tego pamfleti przez 
władze pruskie w Ks. Poznańskiem r aT T 
to tylko wyjęli, coby ku poparciu tes Ra 
a dake : cały o Przyjaciela i gh 
umieszczamy, zachowując nawet jego P'SowhiĄ: 


Tutti frutti z Wiednia i jego okolic. 


(Ciag dalszy.) "Az 
Spodziewam się sz. Redaktorze, że niezechcesz U ii 
mnie wymagać, iżbym Ci zdawał techniczną relacyą i 
przedsięwzięciu, którego całą trudność i wielkość sam 
tylko technicy, ocenić jak należy mogą; i tu więc jak przy 
ocenieniu kompozycyi „Proroka“ zdam Ci sprawę Z 0- 
konywającego się dzieła, nie z stanowiska umiejętności, 
ale z stanowiska tego tylko wrażenia, jakie na każdym 
czynić musi tak śmiały pomysł, w obec trudności, Na 
pierwszy rzut oka prawie niezwyciężonych, jakie Jego 
wykonaniu zdaje się stawiać sama. natura! Opis mój prze- 
to będzie więcćj malowniczy, aniżeli techniczny, a Je” 
Żli się w nim znajdzie jaka cyfra, to nie inna niezawo- 
dnie, tylko taka, co przemawiając do wyobraźni czytelni- 
ka. ułatwi mu zrozumienie obrazu, Sa T i to do 
ss Er dosyć niezręcznym, małowanego : 1 
-Aham dané do szt ae jak SPE 
działem kwatery operacyj, W CEU Przejścia semm 
m o RA wyjeżdża się z Wiednia koleją żelazną 
Glognicką, dzięki którćj podróżny e oz W- nio- 
spełna pół-trzecićj godziny u JEJ rez à jis w "da 
steczku Glognitz 12 mil od oaz: grzew: 
dworzec kolei żelaznej Glognickićj » 5d OCD Taak 
grzbiecie wysokości, panujących nad Be w. sbn c 7 
brunem, wyjeżdżający z Wiednia do Glognitz, u halą Z p 
go „Plateau“ najcudowniejszego widoku 0 jakim ty i 
pomyśleć można! Na prawo w dolinie Dunaju, widzi po 


Kraków 18 Maja. — Sobota. 


Nr 3, 
Przyiaciel Chlopów. 


W Niedziele dnia 14 kwietnia 1850. 
O Konstytucyi. 

Wielkopolanin pisze wam o konstytucyi; posłuchaycie 
mnie, ja mu odpiszę. 4 

Donośi, naprzód ze Posłowie poznańscy z Berlina wy- 
jechali żeby Konstylucyi nie zaprzysięgać i że cały Ber- 
lin o tem mówił. ed 

Berlin wielkie miasto, wiele wy nim ludzi uczciwych, 
ale także wiele drapichrustów, po niemiecku: Demokra- 
tów. Są to ludzie co mało robią, wiele piwa piją; bez 
czci i wiary, ale dyszkurować umieją i lud biedny bała- 
mucić, fraszki Ligowi-Panowie, Może ci takowy postę- 
pek waszych posłów pochwalali, tego nie wiem i mniéy- 
sza 0 to: uczciwych ludzi powtorze wam zdanie. 

Mówili oni. : 

Tych Panów Posłów Poznańskich nie podobno aby w ca- 

lem Księstwie obierano, muszą to bydz tylko z Owinsk 
Deputowani. Przez tyle miesięcy na ławach seymowych 
siedzieli „, pomagali w robocie Konstylucyi, po trzy talary 
na dzień regularnie odbierali; a teraz, kiedy Konstytucya 
gotowa, nie chcą na nią przysięgać: z Berlina uciekli, 
czy ich sumnienie ruszyło i do Qwinsk powrócili? 
. Ale co gorsza: rozpisuią po swoich gazetach żebyście 
ich na nowo objerali, objecuiąc że jak do Berlina powró- 
cą, na tę samą Konstylucyą przysięgać będą. Przyznay” 
cie że to grube z was i ludzkiego rozsądku drwiny. 
Przedwczoray przysięgać nie chcieli, jutro przysięgać 0- 
bjecuią , iezeli ich na nowo obierzecie. 

Za kogo oni was mają, ieźeli nie za dudków? Czyz 
na towam Król dal prawo wybierania na Seymy, aby wam 
Liga takich Posłów rekomendowała, którzy was na poś- 
miechowisko ludzkie wystawuią ? 

Dalćy radzi Wielkopolanin, abysćie serca do Konsty- 
tucyi nie przywiązywali, bo iestescie Chrzescianami i Ka- 
tolikami: a prawo Boże, to waszą Konstylucyią. 

Prawda, jestescie ieszcze dziećmi Chrystusa, ale Dali- 
Bóg nić długo niemy będziecie ieżeli pogańskich rad 
Wielkopolanina słuchać chcecie. Za prawde Wielkopola- 
nin, gorszy nieprzyiacięl Chrystusa, gorszy poganin nawet, 
od drucha swego Bema, co ze strachu przed Moskalem 
obrzeżac się dał. 

Wdzięczność wam z serc dla Króla wydzierac usiłuie, 
w chwili w ktorćy ten Qyciec ludu Swego, więcóy dla 
was czyni, jak wszyscy Królowie świata. Poganin, pies 
nawet wdzięczność czuje, a wy Chrześcianie — Katolicy 
z wdzięczności się wyzuć macie! Obłudnik! i to śmie 
w imje naszćy Świętćy wiary nauczać, 

Powiada: „miłość Polski to*wasze przykazanie.“ 

, A któż te Polske zniweczył kiedy nie podobni iemu i 
iego bratu Wiarusowi. Nie kto inny, tylko rozuzdana 
szlachta i księża, co zamiast Boga, pyche w sercu mieli. 
Nie wy Bracia Polske zgubili. Dla was Bolski nie było; 
wy nie byliscie Polakami, ale tylko jnwentarzem; jak ko- 


sobą panorama Wiednia, którego domów massy gubią się 
w mgle oddalenia! którego imponujący ogrom wieńczy 
strzelista iglica wieży św. Szczepana, którego wreszcie 
widnokrąg, zamykają z przeciwnćj strony skaliste posady 
Kahlenbergu, i zieleniące się urodzajem pochyłości Gän- 
sendorfu. Przed nim w kierunku duktu kolei, roztacza się 
niezmierzona prawie okiem płaszczyzna , zasiana tysiącem 
rozkosznych sioł i wiosek, oprawna w rama, którego ra- 
mie prawe, tworzą pagórki Lichtensteinu i Kalwaryjskićj 
góry, którego ramie lewe, bieży po grzbiecie górzystej 
granicy Węgier, którego wreszcie horyzont przeciwległy 
wyjazdowi , zamykają śniegiem pokryte szczyty Alp Ka- 
ryntyjskich. Kolej przebiega wijąc się całą tę płaszczy- 
każ dotykając prawie wszystkich celniejszych jej pun- 
l w. Stacye w Laxemburgu, Módlingu, Badenie, Vós- 
sau ilp. są miejscami nieustającego przypływu i odpływu 
roju podróżnych wszelkiego stanu, płci i wieku, których 
prąd i nacisk, niezawiśle od pory roku, jest zawsze w tych 
miejscach jeden i ten sam, tojest ogromny i nieustający. 
Wiedz dŁ miasteczku: fabrycznym i ladnym, 6 mil od 

A nia oddalonym, gdzie mówiąc nawiasem, trzeba się 
aet ymować paszportem chcąc jechać daléj, w Neu- 
ia więc, krajobraz dotąd obszerny i że tak powiem o- 
aj Zmienia i o wiele dotychczasową swoją fizyogno- 
oh „Na prawo w miejsce wzgórzów Lichtensteinu, za- 
mykają go tutaj ostatnie upadłości spływających w tym 
ka w dolinę Alp Styryjskich i Karyntyjskich; na le- 
wo kolej dotyka już prawie granicy Węgier, którćj gó- 
rzyste i lasami pokryte kontury, Ścieśniają w tój stronie 
widnokrąg na strzał prawie karabinowy! Wprost przed 
sobą zdaje się, jakoby juź niedługo tylko starczyło dla 


Rok 1850. 
mm mani MA: mm Tm 
Frzyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo 
rolnicze itp. , 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy itp 
Za opłatą 
od wiersza pctytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze, 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się. wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
Ea Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


nie i woły służyliscie ku uprawie roli szlacheckićy i 
kzięzćy. 

Nie moje to wymysły. Wypiszę wam tu, jaki obraz 
uczony Lelewel, dziejopis polski o stanie ludu polskiego 
kreśli, porównaycie go ztem co Wiarus w Numerze dzie- 
siątym o dawnych czasach pisze.: Ale powiadam wam: 
Lelewel to szczytny dąb na świecie naukowym, a Wia- 
rus i Wielkopolanin tylko małe ale jadowite betki. 

Tak Lelewel pisze. 

„Zgrzebną koszulę pokrywał burą sukmaną, tak wie- 
sniak jak i mieszczanin. Nie uzywali mięsa; często bez 
okrasy, gotowanćm jedzeniem napełniali garnki misy, czę- 
sto byli w niedostatku chleba, z otrąb pieczonego, z kto- 
rego sterczały zbozowe ości. Gorzałką biedak zalewał 
śwą ciągłą niedolę, bo nie miał bezpieczeństwa swćy 
własności. Drobnćy szlachty i mieszczan mało w jakiey 
szkólce można było postrzec, a wiesniak o szkole pomy- 
Ślić nie mógł. Wieśniacy do robocizn, do daremszczyzn, 
do gwałtów, posylek, danin, przymuszani. Rosszórzyła 
się szkaradna maxyma, zé chłop był to podlóyszy od 
szlachcica czlowiek, ze był pańską z duszą i ciałem wla- 
snością, a tak, choćby co zarobil, to pan mógł mu za- 
brać, cały iego zarobek za swoj  poczytuiac. Żadnego 
tym sposobem bezpieczeństwa własności nie było, a gdzie 
tego bezpieczenstwa nie ma, „łam kray w nędzy być mu- 
si. Niebaczna szlachta gardziła chłopem, chociaż ten na 
nią pracowal, byl jéj bliżnim, na leyże samćy ziemi uro- 
dzony, tylko ze ich los w niższym postawił stanie. A że 
ich nie opatrzył w dostatki, tem więcćy ich chudobę i 
własność, dla dobra ojczyzny szanować należało. Ale 
szlachta tak dalece zaślepiona była, że im i sobie szko- 
dziła: a rzeczpospolita, swobódami i wolnosciami stanu 
szlacheckiego zaszczycona, byla siedliskiem niewoli.* 

Tak daleko Lelewela slowa. 

Zebyście się z tą Konstytucyią obeznali, którą wam 
Wielkopolanin zbrzydzić usiłuie idzcie do Komissarza Cyr- 
kułowego on ją wam chętnie wytlomaczy, a ja wam za- 
ręczam, źe jak ią poznacie, sercć wam się uraduie i du- 
mni, będziecie po tylu wiekach niewoli, zaiąć powaźne 
stanowisko w narodzie, który stoj na czele oświaty Eu- 
ropejskićy. 

Wdzięcznosć więc Królowi. Niech Bóg błogosławi Je- 
mu i Jego Wysokićj Rodzinie. 

Nie raz słyszeliscie o Krulu Stefanie Batorym, otoź 
znalazlem w staróy ksiazce iego przyslowie. Tak ono 
brzmi 

„Król Królow rzadzi Krolami * 

Król Stefan byl wielki Król, większego nad niego Polska 
nie miała, kwitneła ieszcze, bo za iego czasów powagę 
Królewską szanowała.  Nieszczęscie i upadek Polski spro- 
wadziła niesforność oyców dzisieyszych Ligowych-Panów. 
Strzezcie się od rad tego plemienia, co karności i po- 
rządku jak ognia się boj. Nie wierzcie im, iż Rządu na- 
szego nie cierpią dla tego że Pruski. Nie prawda, oni 
żadnego Rządu cierpić nie chcą, nierząd ich tylko zy- 
wiołem. Oycowie ich Polskę do grobu ponieśli: Synowie 


a RTE SZYI 


coraz to nagléj do siebie, i ścieśniają za każdym krokiem 
równinę, po którćj kolej żelazna bieży. Od stacyi osta- 
tnićj przed Glognitz, kolej przeciska się już z biedą że 
tak powiem przez ciasny wąwóz gór, które zdaje Się „że 
jej co chwila zamkną stanowczo drogę. pech wie- 
szając się mozolnie to po prawym, to po lewym brzegu 
bystrego i pieniącego się strumienia ae -nami 
bywszy go może z 50 razy w różnych kierunkaca, po 
mostach rzuconych przezeń w nader aspet meek; 
kolej dobiega swojego jak nateraz kresu, ! Saje w dwor- 
cu miasteczka Glogni adole Alp otaczających go 
2 guin SA daremnie szuk 8 
na około... zkąd oko podróżnego; jaj ERAN zuka otwo- 
ru, którymby daléj poprowadzona „nY śle sa. 
Otwór ten atoli, którego e, A zi oko, podjęła 
się wynaleść sztuka, 1 z. któ eż kolei „Glognitz 
poczynają się jej prace ów Siob rych ma byé dzieło, 
jakiego drugiego WED" 3 no nieznajdzie. Z mia- 
steczka Glognitz otoczoneg zewsząd górami, prowadzą 
dwa padoły, jeden na prawo do wsi Reichenau, zkąd do 
tak zwanćj „P iekielnćj doliny“ (Hóhlen-Thal); drugi *a 
lewo do miasteczka Schotwiien, przez które bieży chaussće 
rowadząca dziś z Wiednia do Tryestu, Chociaż więc 
Semmering, a zatym punkt przejścia Alp najwyższy, leży 
w kierunku Schottwien, a zatóm na lewo, kolej Żelazna 
uderza mimo to na prawo, w padoł wsi Reichenau, żeby 
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CZAS. 


dziś Polaków do zguby i nędzy prowadzą. Ten szlachcic 
tylko szlachetny, który Królówi wierny. 

Wielkopolanin w Numerze trzynastym pisze z własciwą 
sobie chytroscią: „móy Boze! krol jegomość pruski to 
nie chciał nawet objecać praw polskich, bo nie widział 
tego potrzeby.“ 

Nie widział potrzeby, bo iéy tez nie mas. Prawa na- 
rodowości polskićy, to iest Religiją i ięzyk Rząd zawsze 
w Poznańskiem szanował: prosić więc o nie nie potrze- 
ba, a iezeli Deputowani podobną prośbę do Tronu zanie- 
Śli, to jedynie zeby pokazać ze zuchy, i aby zyskać po- 
klaski Wielkopolanina i Wiarusa, 0 które im więcóy cho- 
dzi jak o dobro kraju. Jezeli zaś Wielkopolanin pod pra- 
wami polskiemi różami: swawóle sżłachty, mieszanić się 
Xięzy do spraw doczesnych, ucisk chłopów, oddalanie 
ich ód wszelkich urzędów, nekanie panszczyznami, Kara- 
nie cielesne przez opilców ekonomów, przywrócenie dzie- 
sięciń — to tych, i podobnych praw staropolskich, Król 
zaiste objecywacć ani chce ani móze. ~ 

A wjecie Bracia, czemu? O to dla lego, ze iest Oycem 
waszym. 

Seym poslanowił aby w Poznańskiem wstrzy-mać się 
ieszce z ordynacią gminną. Powód do tego dali Depu- 
towani wasi przeż odmówienie przysięgi na Konstytucyią : 
boć słuszną iest rzeczą, że okazuiaąc pogardę dla tćy żba- 
wiennóy ustawy krajowóy, nie mozna nam ządać nayko- 
rzystnieyszych własnie owoców teyze Konstyłucyi. O to 
są pierwsze skutki swawolnćy płochosci Deputowanych, 
których wam Liga zaleca. : 

Wielkopolanin donosi wam iz Rząd zaciąga osmnascie 
milionów pozyczki, które potrzebne będą w roku bierzą- 
cym dla woyska naszego. Kóńczy on wiadomósć swoją 
tómi słowami „Biedny my lud wszystko to podatkami na- 
grodzić musiemy. * 

Ja na to. 

Naprzód ten co Wielkopolanina i Wiarusa pisuje padny 
podatków nie płaci, tylko z laski Rządu i danin pobozaych 
ludzi zyie.  Powtóre, iezeli mu tak bardzo o zmnićysze- 
nie podatków chodzi, czemuż lud biedny ciagle do nowe- 
go podatku namawia, mówię o składkach na Ligę, które 
nie jednego więcćy kosztuią jak klassyczny podatek. Z re- 
szłą ieżeli nowych milionów dla woyska potrzeba, to nie 
dla inney przyczyny, tylko dla téy że Demokraci i Ligo- 
wi-Panowie ciągle ieszcze buntami grożą. Wszakże i 
Wielkopolanin każe wam się dó boju gotować, i wyśpie- 
wuje o armatach i chorągiewkach. 

Zamiast Rządowi wyrzuty czynic ze woysko szykuie 
wdzięczni mu bydz powinnismy że przedsiebierze srodki 
do ustalenia pokoju: bo tylko maiąc wielkie siły mocen 
on będzie chronić nas od zewnetrznego nieprzyiaciela i 
od domowych wichrzycieli,jnaygłównićyszych pomyslnosci 
naszćy nieprzyiaciół. 

Jest w Paryżu Xiądz wielkićy swiętobliwosci, Kazno- 
dzieja jakiego rzadko, nazwiska X. Kajsiewicz. Emigranci 
lepsi bardzo go sobie szanuią; sam Ojciec Swięty, Papierz 
wiele o nim trzyma; ale Demokraci polscy cierpic go nie 
mogą. A to dla tego, bo ich ciągle napomina żeby się 
upamiętali, nie naymowali się do kazdćy ruchawki za sie- 
paczy; żeby nie kalali Religij w Osobie. Papierza, jak to 
uczynili w rewolucyi Rzymskićy, co zadalo Polakom pla- 
mę, jakićy nigdy nie mieli: w rescie żeby się nie wiązali 
z ludzmi, co tylko pragną obalenia Tronów aby w ogól- 
nym zamęcie towarzyskim, mogli lupie majętnićyszych 
braci swoich. 

Otoź owi Demokraci w Świątyni Pańskióy, w Kosciele, 
podczas Kazania okropnie zelżyli tego szanowego Xiędza: 
a pisma Demokratów i Ligowych Panów Poznańskich po 
dzis dzien błotem na niego ciskaią. 

Piszę wam to abyscie poznali ze ci co władzyswia- 


sobie tam zdobyć niby piedestał, do tym łatwiejszego 
zwalczenia zawadzającego jej olbrzyma. 

Od dworca też w Glognitz, cały dukt i budowa drogi 
żelaznćj wymierzone są ku temu głównemu celowi. Dro- 
ga wytkniętą jest po prawym brzegu strumienia „Szwar- 
zau“. i opiera się wyłącznie o ścianę podnoszących się 
sromo na tym brzegu wzgórzów. Po wysokich groblach 
wspartych tu i owdzie kolosalnemi podmurowaniami, do- 
biega wreszcie punktu słacyi w Bayerbach, gdzie zato- 
czywszy łukiem po wiadukcie długości 450 a wysokości 
13- sążni, przesadza na lewy brzeg „Szwarzau*, Od tego 
punktu prowadzoną jest, w górę coraz to ostrzejszemi i 
śmielszemi spadkami. Ściana gór bieżących po lewym 
brzegu „Szwarzauś, po którym od stacyi Bayerbach kolej 
jest prowadzoną, podartą jest mnogiemi padołami wyżło= 

ionemi mnóstwem rozmaitych strumieni zasilających 
»Szwarzauś. Wszystkie przeto te padoły, przebywa kolej 
pe zwiadukiach , które nagromadzone na tak małćj prze- 
padi nadzwyczaj malowniczy przedstawiają widok. I tak 
: hy” „Bayerbach* przebywa kolej po wiadukcie 


po wiaduk;;, è wysokości 7//, sążni, padoł zwany „Küb“ 


oem Ae długości 100, a wysokości 9 sążni. Tuż: za 
Twe padoż 195taje się kolej przez Tunel 100 sążni 
: „> 60 sażni diny „Kólgraben* który znowu po wia- 
du k jec pr żebywa m a 16 sążni wysokim. przekracza. 
agi długim a 9 ao „Peltenbach* po wiadukcie 
WY po wiadukcie: Sa tażni dłujim a 107) rpa 
; je na unkcie zwanym 2 
him w 4 Aya: Glogniży oesehakogel“ Ag 
liśmy, początkowo była wyszła. =? O n 


` 


towéy szanować nie chcą, wnet się i przeciwko ducho- 
waćy buntuią, kiedy Xięza ich niegodziwym uczynkom nie 
uią. 
i = o którem wam już donioslem tyczące się zapo- 
mogi dla zon, dzieci i nalezących Landwerzystów do czyn- 
néy sluzby powołanych, juz nasz dobry Król wydal. Znay- 
dziecie je w Amtsblatach. Przyimijcie je z wdzięcnem 
sercem i blogoslawcie naszemu oycowskiemu Monarsze i 


Panu. 

Roóogpondeni nasz tak dalćj mówi: 

Przewiduje znowu zarzut; że to tylko jest polemika 
z dziennikami polskimi, 1 niemielibyśmy nic przeciwko temu 
do powiedzenia, gdyby Przyjąciel Chłopów był dzienni- 
kiem, z odpowiedzialnym redaktorem, gdyby nie był dar- 
mo i olicyalnie przez urzędników administracyjnych roz- 
dawanym, przez tychże samych od których lud Dziennik 
Praw odbiera, i tylko olicyalne rzeczy zwykł otrzymy- 
wać. Dła dalszego ośWiecenia korespondenta Reichszet- 
tung przesyłam redakcyi Czasu, nazwisko obywatela, któ- 
ry udał się pismiennie do naczelnego prezesa, z zapyta- 
niem, czy urzędownie rozdawanym jest Przyjaciel Cło- 
pów, czy to jest tylko nadużyciem urzędów; o odpowie- 
dzi, jaką otrzymał, doniosłem w kor. z dnia 24 kwietnia. 
W redakcyi Czasu dalćj będzie mógł się korespondent 
Reichszeilung dowiedzieć nazwiska, dwóch jedynych o ile 
mi wiadomo niemieckich urzędników  administracyjnych 
tak zwanych komissarzy cyrkułowych, którzy odmówili 
rozszerzania pamfletu tego, 

Tyle w odpowiedzi panu korespondentowi Reichszeitung; 
korespondencye zaś moje w różnych przedmiotach, dowio- 
dą publiczności, żem zaskarżenia mego na ślepo nie rzu- 
cił, że na poparcie oczówistemi dowodami mego zdania 
byłem i jestem zawsze przygotowany. 

Zapytujemy teraz Retchszeitung, czyli takie 
niskie pamflety, jak powyżćj umieszczony Przy- 
Jaciel Chłopów, nie są właśnie owym „Zatrutym 
owocem“, który stronnictwa zaciętą pobudzone 
walką, niecąc żar nienawiści, wzajemnie sobie 
podają; czy udział władz pruskich w rozszerza- 
niu tego pisma jest owćm „nowćm ukształceniem 
politycznych stosunków na prawnćj podstawie roz- 
wijającóm się“, które Polakom miało „się stać 
cierniem, ponieważ położyło tamę ich machina- 
cyom. Zapewne — jeśli obostrzona policya jakto 
doradza korespondent Iłoyda ma być konkluzyą 
reform konstytucyjnych w Galicyi, a tego rodza- 
ju nikczemności, do których władze w rozsze- 
rzaniu takich pamfletów zniżają się „mają być 
nowćm ukształceniem politycznych stosunków“ 
jakto jest konsekwencyą rozumowania korespon- 
denta Reichszeitung, 0! wtedy nowa. polityczna 
organizacya nieznalazłaby u nas stronników, wte- 
dy musiałaby stać się tamą każdemu uczciwemu 
człowiekowi. Ale my lepsze dla kraju rokujemy 
nadzieje, jakto już po tylekroć mieliśmy sposo- 
bność wypowiedzenia. — Niechaj czytelnik niedzi- 
wi się, dla czego całą tę okoliczność stósujemy 
do nas; zmuszeni jesteśmy do tego uwagą ko- 
respondenta Reichszeifung, który powiada, że on 
sam „wspomniał o nićj jedynie z tego powodu, 
iż mogłyby się podnieść tego rodzaju skargi prze- 
cwko naszym władzom przy rychło nastąpić ma- 
Jącćj politycznej organizacy!. 


Przebiegłszy przeto w ogromnym łuku przestrzeń prze- 
szło 6500 sążni długości, kolej znajduje się napowrot na 
tym samym prawie punkcie z którego była wyszła, tojest 
na punkcie Glognitz, z tą tylko różnicą, że o 90 sążni 
od tego punktu wyjścia wyżćj: 


Z téj wysokości: kolej zmierza już jawnićj i śmielej ku 
właściwój swój mecie, tojest ku Semmering. Jak przeto 
z Glognitz zwracała się na prawo ku Reichenau, tak te- 
raz z Gotschakogel zwraca się na lewo ku Schottwien. 
Zatoczywszy łukiem koło Gotschakogel, dostaje się na 
grzbiet wzgórza zwanego „Fichberg* po którym ciągle 
bieżąc, przechodzi nareszcie W padof zwany „Adlilzgra- 
ben“, nad którym na skalistym SZczycie panuje twierdza 
„Klamm“. Od punktu też tego; Zaczynają się właściwe 
techniczne trudności, których ZWYCiĘŻEnie, w projektowa- 
niu tak dobrze jak i w wykonaniu, było i będzię przed- 
miotem kilkoletniego studium i prac zadziwiających. Gdy 
skała którćj wierzchołek wieńczy twierdza „Klamm“ zda- 
je się jéj zamykać dalszą drogę, kolej przebija ją Tune- 
lem 100 sążni długim; i po pod twierdzę, dostaje się na jej 
drugićj stronie nad pado? zwany „Jaegersgrabenć, Pado? 
ten przebywa po wiadukcie 115 Sążni długim, a 21 sążni 
wysokim, a przesadziwszy po "0wym wiadukcie 101 sa- 
Żni długim a 20 sążni wysokim, drugi pado? zwany „Gam- 
perlsgraben*, tuż za „Jaegersgraben* leżący, dostaje się 
na grzbiet wzgórza zwanego „Gamplers-hóhe<. Z Gam- 
plers-hóhe, oparta z jednćj strony © ścianę prostopadłych 
prawie skał, z drugićj zaś strony 0 olbrzymie podmuro- 
wania, tak zwane ślepe wiądukta, kolej przekracza pa- 
doł „Rumplergraben* po wiadukcie 56 sążni długim a 9 


Wracając więc do „owej korespondencyi , Zà- 
| pytujemy znowu Reichszeitung, coby powiedzia- 
ła o urzędnikach w Galicyi, lub jakiejkolwiek 
bądź prowincyi, gdyby takie pamfleta rozrzucali. 
Przypominamy co pisał Lloyd w Nrze z d. 
17go grudnia r. z., kiedy się rozeszła wiado- 
mość, że władze w Bukowinie nakazują prenu- 
merować na Retchszettung , chociaż poważnego 
organu austryackiego, ztego rodzaju pismami nie 
porównywamy bynajmnićj. Cóż więc =powie- 
dzieć 0 urzędnikach w Ks. Poznańskićm, któ- 
rzy posłannictwu swemu, tojest, reprezentacyi 
rządu do tego stopnia ubliżają, że zamiastutrzy- 
mania zgody i porządku pomiędzy ludnością; sie= 
ją niechęć i podżegają do anarchii złośłiwemi 
podszeptami, 
—-—4003 


Przegląd polityczny. 


Ostateczny. rezultat konferencyj kongresu w Berlinie nie 
zmieniť w niczóm dawniejszych postanowień:  uzńano 
zwierzchnictwo Prus w naczelnym kierunku armii i re- 
prezenłtacyi narodowćj za granicą , dozwołono im utworzyć 
władzę związkową i oznaczono skład kolegium książęce- 
go, nawet Elektor Heski zgodził się na te artykuły, wszak- 
żeż zastrzegł sobie wprzódy prawo porozumienia się z pań- 
stwami niemieckiemi nienależącemi do związku. Ks. Me- 
klembursko-Strzelicki: stanowczo z Unii wystąpił. 

Położenie rzeczy z każdym dniem pogorsza się w Pa- 
ryżu. Rząd zapieczętował drukarnie dzienników: Républi- 
que i Voix du Peuple; wszakżeż reszta organów opozy- 
cyjnych, a mianowicie Pressa, wytrwała wzywa do spo- 
kojności , przedstawiając ogromne przygotowania, jakie po- 
czynił rząd na przypadek powstania. Zdaje się, iż opi- 
nia ta poczyna przeważać, wszakżeż z drugićj strony 
mówią o ogólnćm powstaniu we Francyi. Nie przykła- 
damy wiary do tych pogłosek aczkolwiek zaprzeczyć nie 
można, że projekt reformy wyborezćj, przy którym ko- 
misya Izby upiera się, w całym kraju wywołał żywe o- 
burzenie. Liczne już petycye, jak zaręcza telegraficzna 
depesza, podano do zgromadzenia przeciw projektowi, 
podpisane przez merów, byłych reprezentantów i pułko- 
wników gwardyi narodowćj. Ufajmy, że miłość ojczy- 
zny i zdrowy rozsądek kierować będzie wyrokiem zgro- 
madzenia i że wprowadzonemi do projektu po rawkami 
zmodyfikuje go dostatecznie, aby mu odjąć wszelki pozór 
pogwałcenia konstylucyi, a kraju nie wepchnąć w prze- 
paść wojny domowej. e 

Zmniejszenie do połowy suspensy w urzędowaniu ludzi 
skompromitowanych w Rzymie, sprawiło najlepsze wra- 
żenie. Mówią, że doradzcami tego rozporządzenia mieli 
być OO. Jezuici. Jenerał Baraguay d Hilliers zdając ko- 
mende z dniem 6 maja na jen. Guesvillers wydał do woj- 
ska odezwę pożegnalną. 


, Lwów- 13 maja. (Okólnik c. ki Gubernium kra- 
Jowego). Zalecenie przestrzegania i nadal przepisów 
prawnych, ograniczających rozdrabiania gruntów. 

i Wysokie. ministerstwo sprawiedliwości wydało dnia 
23 marca r.b. do władz sądowych następujące roz- 
porządzenie : 


Ponieważ postanowienia prawne, któremi rozdra- 
| bianie gruntów poddano pewnym ograniczeniom, opie- 
| sążni wysokim, daléj padoł zwany „Lihnergraben* po 
wiadukcie 50 sąźni długim a 7 sążni wysokim i prze- 
biwszy się Tunelem 62 sążnie długim, przez zawadzające 
jej skały po nad tak zwaną „Gipsową stępą*, przybywa 
nareszcie na punkt tak zwany „Weinzettelwand*. 


Z punktu „Weinzettelwand* do punktu stacyi w „Brei- 
tenstein*, liczy się tylko 360 sążni dalekości, a. jednak 
na tćj małój przestrzeni, zgromadziła natura wszystkie 
możliwe przeszkody, jakie tylko: gdzie duktowi drogi że- 
laznćj zawadzać mogą. Wzdłuż prostopadłćj prawie ścia- 
ny skał bieżących po obu stronach padołu zwanego 
„Adlitzgraben*, bez: względu: na: rozdzierające je w po- 
przek przepaście, kolej którćj tu poziom wznosi się już 
wszędzie o 60 sążni od poziomu padołu, przebiega. całą 
tę przestrzeń, to po nieustannćj galeryi ślepych. wiadu- 
któw, wcięta z jednćj strony w litą skałę, a z drugićj 
wsparta olbrzymiemi podmurowaniami; to znowu po kilku 
piątrowych wiaduktach, z. których jeden cały zasklepio- 
ny, to wreszcie przez dwa Tunele, jeden 10 drugi 7 sa- 
żni: długości, żeby w.końcu przez”Tunel 142 sążni dła- 
gi, przebity przez tak zwany „Weinzettelriickenć stanąć 
na punkcie. stacyi w. Breitenstein, 

(Dokończenie nastąpi), 


Zel jom 


rają się na powodach, vod istnieńia stosunku podań- 
czego zupełnie niezawisłych, a nawet -przy przepro- 
wadzeniu -zniesienia -ciężarów gruntowych w nieza- 
chwianćj mocy pozostających; więc władze sądowe 
nie mogą wątpić, że owe naeris nietylko naj- 
wyższym patentem z dnia Zgo września 1848 uchy- 
lone niezostały, ale że ich owszem w każdym razie, 
gdzie im w skutek podziału gruntowego hypotekalna 
czynność wypadnie, najściślej przestrzegać powinny; 
że jednak woostatnich czasach przepisy te tu i ow- 
dzie 'mnićj ściśle zachowywane być miały, zwraca 
się na nie uwaga władz sądowych z tym dodatkiem: 
Że odpowiedni zakres działalności dawniejszych władz 
politycznych pierwszćj instancyi i urzędów obwodo- 
wych, teraz, tam, gdzie organizacya nowych władz 
już do skutku przyszła, na starostwa powiatowe 
przeniesionym został. w% 2 b 

Co stosownie 'do rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30 marca r. b. do licz. 6,264 
do powszechnćj podaje się wiadomości, 

We Lwowie dnia 25 kwietnia 1850 r. — Agenor 
hrabia Gołuchowski, ce. k. galic. Szef krajowy. 

— Dnia 14 maja. Rada tutejszćj gminy ukończyła 
swoje obrady nad ustawą gminną dla stołecznego 
miasta Lwowa. Projekt tej ustawy wypracowany 
z wytrwała i staranną gorliwością, przesłano bawią- 
cemu w Wiedniu JE. szefowi kraju ku przedłożeniu 
wysokiemu ministeryum. Powołani (eż do narady nad 
tym projektem mężowie zaufania, dr. Blumenfeld, dr. 

zajkowski, obywatel miejski i kupiec Feliks Franke, 
dr. Raczyński idr. Wilczyński, odjechali już do Wie- 
dnia. Należy się przeto spodziewać, że niebawem 
nastąpi uregulowanie stosunków gminnych w stołecz- 
nem mieście Lwowie. 

Lwów 14 maja. (Kor.) Od niejakiego czasu mamy tu w obiegu 


~ na kilka rąk przepisaną listę emigracyi polskićj w Turcyi przeby- 


wającćj, wraz ze szczegółowemi przypiskami, dokąd pojodyboze 0- 
soby z nićj, komissarzowi rządowemu udać się, oświadczyli. Lista 
ta sporządzona przez L. M. sierżanta artyleryi lekkiój pieszój 20% 
ryi, w Szumli dnia 20 marca b. m. zawiera blisko 1000 mapik i 
obejmuje tak oficerów wszelkiego stopnia, jakoteż szeregowych, ró- 
wnie wymienia i cywilnych emigrantów i nibktore kobiety, jakoteż 
i tych, którzy na muzułmańską przeszli wiarę. (1-36 

Miedzy innemi w tój korespondencyi SOVETA NRY: gdzie 
U żołdzie mowa, jest wyszczególnienie, na ile s, każdy oficer 
sztabowy utrzymanie pobiera, i tak: majorowie pobierają sny” 
tyle żołdu, jak szeregowi inclusive do porucznika, a utrzymanie na 
% koni; podpułkownicy 12 razy tyle, a utrzymanie na 3 konie, puł- 
kownicy 16 razy tyle, a utrzymanie na 4 konie; jenerał brygady 
32 razy tyle a utrzymanie na 12 koni; feldmarszałek 64 razy tyle 
a utrzymanie na 20 koni. Komisarz rządowy Achmed Effendi, przy- 
słany przez sułtana pierwszych dni marca, dia ARint405NOgO roz 
rządzenia emigracyą, wyprawiwszy naczelników na miejsce „rep 
znaczenia, oświadczył reszcie pozostałćj: że mogą albo w Torey 
pozostać, lub udać się na Wyspę Maltę. Z oACYCh w Turcyi 
każdego pojedynczego zapytywał: do AE?" się życzy, z czte- 
rech następujących kategoryj: M ” = MER tym £ainym sg 
pniem, jaki mieli w wojsku węgierskiem, ej ił ami t z wol- 
nóm wystąpieniem każdego czasu. 2) do ui PO 7 viae 3) do 
gospodarstwa, tj. administracyi folwarków gs wa, 4) do rze- 
miosł. Tak sporządzoną listę. odesłano do Stambułu, oczekując 
decyzyi. siej 

Zdaje nam się, że te krótkie wiadomości nie 
dzinie przydadzą się. 
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Wiedeń 16 maja. Dzisiejsza gazeta U oe 
głasza w części urzędowćj wyrok E A> 
na jenerała Bema zaocznie wydany. 
jak następuje : i e 
: Zau Piat w zbrojnym oporze przeciwko fa ji paa 
sku w latach 1848 i 1849, wyrokiem sądu nier 
nego w dniu i b.m. na Józefa Bema wodza Pa U 
ców, rodem' z Galicyi, od 60 do 70 lat licząceg 8 
poprzedniem wezwaniem przed sąd oskarżonego, m 
cznie wydanym, orzeczono jednomyślnością: Ż€ wy 
tenże w paźdz. 1848 r. organizował korpusy ruc ze 
me w Wiedniu, takowe na linie wysyłał, i w ni ż 
t. m. do najsadię szego oporu na przedmieściu | „łą 
poldstadt używał; — następnie, schroniwszy = 3 
Węgier objął dowództwo nad powstańcami w $ z x 
miogrodzie, i przemagającą siłą tychże, w nia n i 
1849 wojsko ces. do „Wo oszczyzny wyparow a cy 
nietylko prowincyą tę jako wódz naczelny, aena + 
który t4 kwietnia ogłosił eig niepodległym, admiac 
strował, ale nadto opór sie o wik aii 
później austryacko-rossyjSkim ijikite ki g Kat 
wiał, dopóki zupełnie pobitym, | DREE pak 
nym 'niezostał ; że zatćm Józef Aero nią z We 
dy stanu, obciążaną udziałem w sałgko Sac 
gierskiem powstaniu, obok utraty gr ar PR 
staje na śmierć przez powieszenie Jego p 
bite będzie na szubienicy. em potwierdzeniem, na 


Który to wyrok za najwyższe! 

s. J. È. c Ep i ojoj SE af: 

dziś o godzinie 6'rano został ogoro 050 zost 

gie ligne" 0 — zaa 16 maja : z" 
komissyi wojskowej śledczej. 
ga Żor prz 7 paee spen 
wdrożenia władz gminnych w wykonywanie przystu- 


ednćj stroskanćj ro- 
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żających im attrybucyj, ministeryum, aż do wydania 
prawa ojczystego i cudzoziemców, okólnikiem z dnia 
23 z. m. postanowiło tymczasowo: że gminom służy 
prawo wydawania kart ojczystych (Heimaths-schei- 
ne), do podróży w kraju służyć mogących. Takie kar- 
ty wydawane będą na lat cztery i zawierają w języ- 
ku krajowym rubryki: kraj—obwód— starostwo „Kar- 
ta ojczysta, na mocy której podpisana władza gminna 
zaświadcza, iż: NN. (imie i nazwisko, wiek zatru- 
dnienie, stan, miejsce zamieszkania), do gminy NN. 
należy i w nićj prawo ojczyste posiada,“ Rysopis — 
Podpis członków władzy Sminnej. Wydawanie pas- 
portów za granicę odbywać się będzie jak dotąd; 
przepisy również dotyczące wizowania dokumentów 
podróżnych pozostiją W Swćj mocy. ; 

(Wiadomosci bieżące ). Wedle urzędowych podań 
ściągniońo do dziś dnia i spalono za 50 milionów złr. 
banknotów Koszuthowskich. Zdaje się, że ogólna li- 
czba wydanych przez rząd rewolucyjny papierów wy- 
nosiła ód 60 do 70 milionów, 

— Dzienniki Peszteńskie donoszą, że feldm. Hay- 
nau zaprosił do siebie panią Messjenyi i zapytał jéj 
czy niepragnie dzieci Koszuthą posłać do Azyi mniej- 
szćj, do ich rodziców. Pani Messlenyi wyraziła za 
to najezulszą wdzięczność swoją i postanowiła na- 
tychmiast korzystać z udzielonego jéj pozwolenia. Już 
w tym tygodniu dzieci te w towarzystwie swojego 
opiekuna p. Kar vady wyjadą do Kiutahii; niewiadomo 
jeszcze czy Dunajem czy przez Tryćst morzem, po 
dróż tę odbędą. — Obiega w Pesźcie pogłoska, że 
większa część b. węgierskich deputowanych i innych 
więźni ma w tych dniach 3 
wniają nawet, że Pawe? Nyary jest w liczbie uła- 
skawionych. — Sławny professor ċhirurgii przy uni- 
wersytecie peszteńskim dr. Balassa, za udział w po- 
wstaniu został skasowany; jestto bolesna strata dla 
uniwersytetu, gdy dr. Balassa jest najznakomitszym 
w Węgrzech operatorem. 

— Codzienne dpesze telegraficzne z 'Tryestu opisu- 


Ją Świetne fety na cześć cesarza w tém mieście i je- 


go wspaniałym porcie wyprawiane. J. C. Mość na 
wniosek ministra handlu, ustanowił osobne flagi hono- 
rowe dla marynarki handlowćj za znakomite usługi 
na morzu. Jedna z nich będzie biała, dla kapitanów 
którzy przyczynili się do podniesienia marynarki lub 


-odznaczyli się w niesieniu pomocy rozbitkom; druga 


czerwona, ma być nagrodą tych co okręt swój odnie- 
przyjaciela mężnie obronią. Załoga okrętu ozdobio- 
nego flagą honorową, otrzyma wynagrodzenie pienię- 
żne w kwocie od 500 do 2o00. str. : a 
— Rozlokowana wzdłuż czeskićj granicy armia li- 
czy obecnie 90,000 żołnierza, a mianowicie 85,000 
000 jazdy z 120 działami. 
NIEMCY. 


Berlin 14 maja. Wczoraj wieczór odbyłasię wy- 
stawa w królewskim teatrze opery, która miała zna- 
czenie polityczne. Król przyjmował swoich gości i 
całe pierwsze piętro, parkiet, loże parkietowe zajęte 
przez książąt, ciało dyplomatyczne i inńe zaproszo- 
ne w tym celu osoby. Do innych miejsc otrzymali 
bilety oficerowie, którzy odbyli wyprawę badeńską, 
szlezwicką lub drezdeńską. Zaproszenia rozesłane 
KAM ceremonialnie i dla tego tćż zaproszeni panowie 
ubrali się według przepisu dworu, urzędnicy w gali, 
oficerowie w siwych pantalionach. Na pierwszćm pię- 
trze siedziały damy w wykwintnych toaletach. Na 
trzeciem piętrze znajdowali są podoficerowie i żoł- 
nierze w towarzystwie swoich żon lub krewnych. Po 
operze nastąpiła wieczerza W Sali końcertowćj, na 
którą sproszono wszystkich książąt, świtę, razem 
przeszło 500 osób. 

— Const. Corr. daje następńiy obraz dotychcza- 
sowych czynności kongresu książęcego: „Rozbierano 
dotąd sy? główne punkta: stanowisko rządu ùnñii, 
kolegium siążęce i państwo żWierzchne, którem jak 
wiadomo, są Prasy.— W sprawie organizacyi wła 
dzy Związkowćj, badeńskie żądało, aby nie twórzyć 
jeszcze osobnego odpowiedzialnego ministeryum, da- 
JaC za powód, że według pierwotnćj myśli umowy 
jZ dnia 26 maja, państwo zwiążkowe ma obejmować 
całe Niemcy, 7 wyjątkiem Austryi. Zadanie to nie 
jest spełnione, dla tego utworzenie stanowczego ga- 
binetu byłoby niewczesne; organizacya unii musi być 
tymczasową, dopóki celu swego nie dopnie. Gabinet 
pruski chciał ustanowienia ministra spraw wewn., a 
nawet wojny ìi skarbu; dla uniknięcia zaś zarzutu, 
jakoby nowe ministeryum ulegało wyłącznie dworo- 
ys berlińskiemu, rząd pruski zobowiązuje się wybrać 
ministra Spraw wew. z pomiędzy nie-Prusaków. Po- 
dają więc dA przyszłych ministrów: pp. Manteufla, 
Gagerna i chleinitza, Których wybór zależeć będzie 
od króla pruskiego, Co się tyczy kolegium książęce- 
g0, proponowano utworzenie kuryi, których ma być 
pięć; Prusy tworzą jedną i mają i głos, królestwo 
saskie pół głosu, a reszta państw drugićj kurii także 
pitz Hanower pół głosu% a reszta państw trzecićj 

uryi także pół, badeńskie czwarta kurya i jeden głoś; 
elektorstwo zresztą państw piatćj kuryi (także jeden 
głos. W pojedynczych kuryach głosy będą zbierane 


wolność odzyskać. Zape- 


Głosy Hanoweru, Saksonii i Hesyi elektorskićj któ- 
re występują, pozostają nietknięte. T A 

Względem stósunku unii do kongresu frankfart- 
skiego, zgodzono się dzisiaj, że każdemu członkowi 
wolno posłać swego pełnomocnika, ale wszyscy peł- 
nomocnicy będą mieli jednaką instrukcyą tutaj uchwa- 
loną. Wszelako zanim pełnomocnicy zostaną wysła- 
ni, wszystkie rządy wydadzą jednaką notę do Au- 
stryi protestującą przeciwko sposobowi zwołania kon- 
gresu w Frankfurcie, odejmującą temuż charakter 
zgromadzenia Rzeszy i uchwały, bez nich wydane, 
za nieważne ogłaszając. Konferencye ministrów przed 
czwartkiem zapewne się nie ukończą; dzisiaj przy- 
szła. wiadomość stanowczego wystąpienia Elektora 
Zz uni. 

Kongres liczy 22 członków razem z reprezentantami 
trzech wolnych miast, Między temi znajduje się jeden 
król, i elektor, czterech w. ks., 11 książąt i jedna księż- 
niczka. Że wszystkich najstarszy jest wiel. książe 
Wejmarski, mający lat 67, po nim idzie Oldenbarski 
mający lat 65, najmłodszy jest książe Waldek, ma- 
Jący lat 19. Ze względu na Pugość panowania naj- 
starszym jest książe Lippe | chaumburgski; elektor 
heski ma zawsze u stoła i w innych okolicznościach 
pierwsze miejsce, inni wiel. książęta i książęta na- 
stępują po sobie według roku wstąpienia na tron.— 
Wszystkim ministrom nawet, kanelerzom książąt Reuss 
przyznano tytuł excelencyj. 

t Berlin 14 maja. Rezultat kongresu książąt unii nie przeszedł 
dotąd do wiadomości publicznćj, chociaż kongres podobno dziś lub 
jutro się skończy. Wszystko, co tutejsze dzienniki o nim mówią, 
powołując się każdy na najpewniejsze źródło, jest" mniej 1więcćj 
prostym domysłem, co się już ztąd pokazuje, że każdy prawie coś 
innego donosi. Ten: że kongres rozjedzie się bez rezultatu, od- 
kładając takowy do przyszłego zebrania się w Gotha; ów: że ob- 
rady skończyły się jak najpomyślnićj, i projekt unii, we wszyst= 
kich punktach i przez wszystkich członków przyjęty, przyjdzie nie- 
zwłocznie do wykonania; ten znów: że zgodzono się wprawdzie 
z niejakiemi odmianami i zastrzeżeniami na główne punkta, ale nie 
jednomyślnie, kilka księstw chce wystąpić z unii, albo już wystą- 
piło, lub żądało zawieszenia ostatecznój decyzyi aż do skończenia 
się kongresu frankfurtskiego; tamten podaje już nawet członków 
przyszłego ministerstwa unii i wymienia Manteuffla i Gagerna. Ró- 
wna niepewność co do skutku obrad względem stóstnku unii do rè- 
szty Niemiec, mianowicie do kongresu frankfurtskiego. Jedne dzien- 
niki utrzymują, że unia przystąpi do niego przez zbiorowego peł- 
nomocnika w osobie Radowitza, drugie, że każde państwo osobno 
reprezentować się każe, inne nareszcie, że kwestya ta ma pozo- 
stać otwartą. Ile w tém wszystkiem prawdy, bliska przyszłość o- 
każe.. Byłoby stratą czasu i pracy, wdawać się w ocenianie więk- 
szego lab mniejszego prawdopodobieństwa tej lub owej pogłoski. To 
pewna, że niektóre księstwa należące do unii, jako Hessendarm- 
stadt, Hessen-Homburg, Nassau, Lippe, wysłały i dò Frankfurtu 
swoich pełnomocników. Zdaje się, że w końcu wszystkie tożsamo 
mimo nóty swój protestującćj przeciwko 
okólnikowi Austryi. Dzisiejsza Nowopruska Gazeta dalój idzie, i 
utrzymuje za rzecz najpewniejszą, że związkowe państwa unii za— 
mierzają na kongresie frankfurtskim, zebranym w komplecie, przez 
bundesakt przepisanym, przekazać uchwałą legalną Prusom i Au- 
stryi wyłączną centralną władzę i reprezentacyą stosunków ogól- 
nych i zewnętrznych Rzeszy niemieckićj, zastrzegając sobie każde 
z nich głos stanowczy w administracyi i stosunkach wewnętrznych. 
W tym celu tymczasowa centralna władza, zostająca już w ręku 
Prus i Austryi, ma być tylko ściślej opisana i uznana za stałą, 
przyjmując wszystkie te funkcye, które wedle bundesaktu 1815 r. 
przynależały radzie ściślejszćj (engerer Rath), 17 głosów liczacćj, 
które stosunkowo na wszystkie państwa rzeszy były rozdzielone. 
Na miejscu zaś plenum dawnego bundestagu ma nastąpić rada peł- 
nomocników państw, która, w razie potrzeby lub też stale, powięk- 
szona odpowiednią liczba wybieralnych lub mianowanych reprezen- 
tantów pojedyńczych państw, miałaby wewnętrzne tychże stosunki 
i interessa na pieczy. Takim sposobem zostałaby i podstawa tra- 
ktatów 1815 r. zachowaną, i wpływ Prus i Austryi w sprawach 
niemieckich, który już dawnićj wszystko rozstrzygał, zyskałby le- 
galne zatwierdzenie, i. niezawisłość wewnętrzna pojedynczych czřon- 
ków rzeszy byłaby nanowo ubezpieczona. 


zrobią, a nawet i Prasy, 


Plan ten wychodzi na to samo; co nieraz już w korespondency- 
ach moich podawałem jako najprawdopodobniejszy rezultat wszyst- 
kich dotychczasowych parlamentarnych i dyplomatycznych ee: 
gów w sprawie niemieckićj. Opiera się: on nie na PERE, 
ale na pozytywnych stosunkach państw nieinieckich sajta sys 
gich, stosunkach, które zawsze wracać i a me po” będą, 
dopóki w ogóle historyczność dawnych spe zoepię pol = 
kalnie wywróconą nie będzie. Czy to zza Zyd tojest inna 
kwestya, która tu nienależy. w „SAWA oa Powyżsžego 
planu jedno tylko pytanie, pytanie bardzo wie ä wagi, pozostaje 
bez odpowiedzi, to jest: czy dó restaurowanćj niemieckićj rzeszy 
cała zoentralizowana Austtyś PrZYStĄPI; Z wszystkiemi, czy też 
tylko jak dawnićj z niektóremi «gg Jestto , jak wiadomo; naj- 
ważniejsza kwestya Sport RA Austryg i Prusami. Prusy 
wszelkiemi siłami opierają SĘ całkowitemu wcieleniu się Austryi 
do Niemiec, Austry2 równie usilnie tego żąda: Obadwa państwa 
nie tyle wzgląd na Roo stań rzeczy, jle widoki przyszłości pcha- 
ją instynktowo do ubezpieczenia się w Niemczech. Pomijam sbie 
powoływane przez jedno i drugie państwo na poparcie Swego żą- 
dania. Wszakże jednego nie mogę pominąć , który szalę przechyla 


według reprezentacyi tych krajów w Izbie pańsiw. | na stronę Austryi, a przecież dotąd przez dyplomacyą austryacką 
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nie był podniesiony. Wzgląd który mam na myśli, jest ten: Pru- 
sy wcieliły do Niemiec, wbrew traktatom , nietylko ziemie pruskie, 
ale i W, Księstwo Poznańskie; prócz parlamentów swych, nie py- 
tając ani ludności polskićj, która protestowała, ani współkontra- 
hentów traktatu wiedeńskiego, którzy dotąd gwałt ten milczeniem 
pokrywali. Zacóżby Austrya nie miała prawa podobnie postąpić, i, 
zcentralizowana równie jak Prusy przez konstytucyą, wcielić się 
cała do Niemiec? Argument ten zabija wszelkie sofistyczne prote- 
stacye gabinetu pruskiego. Dziwi mię, że go Austrya dotąd nie u- 
żyła, i niestawiła Prusom alternatywy: albo przyzwolenia na wej- 
ście całój Austryi do Niemiec, albo wyłączenia z nich ziem prus- 
kich i Księstwa Poznańskiego. Jedno i drugie byłoby śmiertelnym 
ciosem dla polityki praskićj. Uważam to już ztąd, że ministeryal- 
ny dziennik Deutsche Reform w kilku już numerach uparty bój wie- 
dzie o kwestyą tę z gazetą hanowerską. Zobaczymy, czy kongres 
frankfurtski kwestyą tẹ poruszy. 

Wczoraj odbyła się tau pod „Lipami“ wielka wojskowa parada, 
którćj król i książęta wszyscy byli przytomni. Lud bardzo licznie 
zebrany, zachował się niemo. Tylko 'Treubiindlery, rozstawieni 
grupami, dawali raz po raz oznaki radości, krzycząc wśród śmie- 
chu drugich na całe gardło: hura! Muzyka grała „Heil dir im Sie- 
geskranz* i marsz wejścia koalicyi do Paryża, 


Frankfurt 12 maja. Obecni tu pełnomocnicy nie- 
mieckiego kongresu mieli już kilka konfidencyonalnych 
konferencyj. Za kilka dni rozpoczną się uroczyste 
posiedzenia, gdyż w tym czasie spodziewają się przy- 
bycia więcej pełnomocników, a nawet pruskiego. 

WŁOCHY. 


Rzym 7 maja. Giornale di Roma w urzędowej 
części zamieszcza następne ogłoszenie: „Minister 
sprawiedliwości króla Sardynii, na posiedzeniu pie- 
montskiego senatu z dnia 5 kwietnia wspomniał o kon- 
kordacie zawartym przez rząd sardyński w r. 1848, 
w którym miała być już wypowiedziana zupełna ro- 
wność świeckich i duchownych w sądach cywilnych 
i kryminalnych. Pan minister dodał przy tem, że ta 
zasada i ów konkordat nie zostały przyjęte, gdy peł- 
nomocnik-kardynał po wielu konferencyach oświad- 
czył, że na propozycye rządu zgodzić się nie może: 
na to pan minister podobnież się nie zgodził odrzu- 
cając wszelkie żądania wynagrodzenia warowane 
przez kardynała. Dnia 10 kwietnia jeden turyński 
dziennik ogłosił, że, o ile wiadomości jego są praw- 
dziwe, żądanie wynagrodzenia wynosiło 2,000, 
rocznie. Artykuł ten, przedrukowany po innych dzien- 
nikach, podał sposobność do powtórzenia znanych de- 
klamacyj o tych niesłychanych skarbach, które ze 
wszystkich stron do Rzymu płynęły. Nie do nas 
należy rozbierać traktat zr. 1848 i późniejsze kole- 
je téj sprawy, ale musimy oświadczyć, że stolica ś. 
nie domagała się nigdy wynagrodzenia pieniężnego, 
bo jéj jedynie chodziło o wolność kościoła.“ 


Kronika miejscowa 


Kraków 16 maja. TEATR. O niedzielnóm przedstawieniu Jana 
Grudczyńskiego i Chłopów Arystokratów, tyle można powiedzieć, 
że było bardzo dobre, lubo z drugićj strony nie poczytujemy za 
wielką zasługę odgrywać tego rodzaju utwory jak mianowicie Dmu- 
szewskiego dramat, w którym, od intrygi do charakterów od sy- 
tuacyi do dyaiogu, wszystko powszednie, oklepane i płaskie. Za 
to w czwartkowóm dramacie Dumasa: Gra o %ycie a właściwie 
Panna de Belle-Isle, mieli nasi artyści pole popisać się z talentami 
i usposobieniami swemi. I rzeczywiście nielada to zadanie porwać 
się na rolę takiego Richelieu i uosobić w nim niejako ton, manie- 
ry i ducha rozpustników regencyi! Trzeba wiedzieć że Richelieu to 
typ swojego czasu, albo go trzeba oddać jakim był, albo nietykać 
go się. Pan Kaliciński, o ile miał myśl szczęśliwą wybrać Pannę 
de Belle-Isle na swój benefis (jestto bowiem jedna z lepszych, a 
może najtrudniejszych sztuk, jakie od roku przedstawiano na tea- 
trze krakowskim) o tyle znowu nieszczęśliwie wybrał dla siebie 
rolę Richeliego , kwiat dworskości i galanteryi połączony z tonem 
wielkiego pana: przebiegłość dworaka, bezczelność rozpustnika i 
jakiś połysk rycerskości, a wszystko lekkie, niewymuszone, oto 
są znamiona charakteryzujące tę rolę, a jakżeż był od nićj dale- 
kim wczorajszy Richelieu! Trzeba albo być wdrożonym, oswojo- 
nym z taką manierą, albo ćwiczyć się w nićj, i to dość długo, 
dłużój, niż się ćwiczono w rolach wczorajszćj dramy, które nieraz 
się głośnićj rozlegały z budki suflera, niż z ust aktorów. Panna 
Cenecka w roli margrabiny doskonale pojęła epokę i charakter ja- 
ki miała przedstawić : filuterna zalotność , przenikliwość dworaczki, 
lekkość połączona z dobrym tonem, ruch, maniery, każdy giest, 
Przekonywały że się przejęła rolą, i że ten cały żywioł salonowy 
R ssd Pannie Kasprzyckićj bardzo dobrze przypadła rola pan- 
wa lwa i prosta, tak oknie się od przysady 
siaii 3 W ogóle ilekroć p- Kasprzycka idzie za artystycznym 
kiedy się de" prawie zawsze dobrze trafia; lecz jak tu trafić, 
na, keaktarow, czy grać, czy słuchać szeptań suflera. Cała wi- 

led ie ról nieumieli, powinna być przypisaną nie arty- 
stom, © > "yrokoyi, kiórą tak tradnę sztukę każe we dwa dni nóu- 

ń ą sztukę każe we dwa dni nau 
czyć się ! przedstawic. Mie ts PRZEW zło lepićj ni 
3 ina było spodzie go: prze stawienie poszło lepićj niż 
się mo daioni wać — mianowicie panna Cenecka utrzymała 
sztukę. Špo y 87; że kiedyś i inne osoby ułożą się do 0- 
<gólnój harmonii. 


CZAS. 


— Dziś dana będzie po drugi raz opera Lucia % Lamermooru, 
mamy nadzieję że publiczność licznóm zebraniem się odda słuszność 
usiłowaniom naszych artystów. 


Z 
LI H : 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Gdańsk 13 maja. 1 dzienniki angielskie i prywatne korespon- 
dencye donoszą o powszechnych użaleniach się na brak deszczu, 
suszące wiatry i zimną bardzo temperaturę. — Pod wpływem nie- 
przyjaznych atmosferycznych kondycyj, rozwijanie się zasiewów zi- 
mowych i wiosennych w Części ucierpiało, a w części opóźnieniu 
może uledz. 'To są powody obecnego podniesienia sie cen. 

Targ londyński 8 maja, liwerpoolski 7go, oraz inne prowincyo- 
nalne z wyraźna ku poprawie odbyły się dążnością i rzecz jasna. 
że jeśli susza dłużćj potrwa. ceny pójdą w górę i mogą się usta- 
lié; przeciwnie zaś obfite deSzcze i nadzieja dobrego plonu wywo- 
łaja zniżenie. Należy się Przygotować do pewnych fluktuacyj, któ- 
re aż do zbioru przyszłych Są z natury rzeczy. podobnemi. 

W ostatnim tygodniu przybyło do Londynu: wortoków 


pszenicy jęczm. słodu oswa bobu, grochu, siem. mąki 
z kraju 3.037 933 11,397 1,500 608 116 9,153 
z zagranicy 17,298 9,169 46.839 390 982 2,700 1,477 


W ciągu 8miu miesięcy. tojest od Igo Aug. 1849 do 1go kwiet. 
b. r. wprowadzono z zagranicy 81,000 ton kartofli czyli 1,620,000 
centnarów. 

Od 5 marca do 5 kwiet. do całćj Anglii przybyło zagranicznćj 
pszenicy 562.769 kwarterów i 206,750 cent. mąki. - 

Mały dowóz mąki w ostatnim tygodnju zdaje się potwierdzać wnio- 
sek nasz o wpływie, jaki decCyzyą banku paryzkiego wywrzeć może 
na eksportacyą jęczmiemćj mąki. A 

W Hamburgu, w Holandyi, w Belgii ceny zboża się podniosły, 
co i we Francyi koniecznie nastąpić musi. j 

W Ameryce tak stoją Ceny, że w obecnym stanie eksportacya i 
mąki miejsca mieć niemoże. ) 4 

W skutku dobrych nowin targ dzisiejszy był nader używiony, i 
ceny od piątku 015 guld. na łaszcie się podniosły. Sprzedano w je- 
dnćj giełdzie 831*/, łasztów pszenicy, 25 łaszt. żyta, 73'/, łaszt. 
jęczmienia, 3 łaszty grochu. 

Pszenica od128 do132 funt. wagi przyniosła od 395 do 445 guld. 
łaszt (29 zł. gr. 22 do 33 zł. 14 gr.) 

żyto 180 guld. (13 zł. 16 gr.) mniój żądane. 

Groch żółty 225 guld. (16 zł, 28 gr.) 

Po tak wielkim ruchu trzebą się spodziewać małego oziebięnia 
w oczekiwaniu nowych wiadomości z Anglii. 
y Makowski Kędzior et C. 


Urzędowe. 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 
OBWIESZCZENIE. 

Podaje do wiadomości, że na dniu 23 maja r. b. w biórze jćj przy 
ulicy Kanonnćj pod L. 125 odbędzie się licytacya in minus przez 
sekretne deklaracye, które do godziny 12 rannćj na ręce Vice-Pre- 
zesa złożonemi być winny, na wypuszczenie w przedsiębiorstwo bū- 
dowy kanału podziemnego w części miasta pomiędzy ulicami Mi- 
kołajska, Szpitalną i Różanną. Koszt cały budowy tćj po potrą- 
ceniu materyałów niektórych ze składów ekonomicznych dostarczyć 
się mających, oznacza się w summie złr. 4,826 kr. 16%, m.k. Pre- 
tendenci obowiązani są dołączyć do deklaracyi vadium wyrówny- 
wające "o części kwoty powyższćj tojest złr. 476 kr. 11. O wa- 
runkach licytacyi każdego czasu wiadomość w biórze Rady Miej- 
skićj powziąść można. — Kraków d. 11 maja 1850 r. — Vice-Pre- 

zes, — J. Paprocki. — Z. Sekr. Jlnego, J. Estreicher. [2-3] 


N. 8247. [728] 


inseraty. 
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Bióro wywiadowcze w Tarnowie. 


N. 12. W przejeździe traktem z Dąbrowy do Szczucina zgubiono 
pulares z 3ma trattami na summy złr. 620 — 335 i 100 w m.k. na 
Ordre Marka Majerhof, oraz dwa kwitki po złr. 100 m. k., nie- 
mniéj różne kwity na zakupione zboże, Rzetelny znalazca takowych 
raczy te do bióra wywiadowczego do Tarnowa przesłać, za co wdzię- 
czność uszkodzony okazać nieomieszka, 

Tarnów d. 14 maja 1850. 


Fechtdegen. (1732-2-3) 


pod Nrem 122. są już otwarte 
KĄPIELE mineralne , siarczane, 
żelazne i słone, przez fizyka 


Na Podgórzu Hei zh z 


trzebne i stósowne wygody zaprowadzono. [730-3] 
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<| r72]  Krakowsko-górno-szląska > 


4 KOLEJ ZELAZNA. „a 
{| W niedzielę dnia 195° i w poniedziałek dnia |% 
Q| 20go t. m. odejdzie o godzinie 10'/, przed połu- |» 
$| dniem pociąg spacerowy Z Krakowa do Krzeszowic, > 
Ź a o godzinie 7ćj z Krzeszowic do Krakowa. Jo 
«<| Zaś od 26 począwszy W każdą Niedzielę i święto % 
«X| pociagi spacerowe odchodzić będą z Krakowa do > 
gt Krzeszowic o godzinie 2 popołudniowćj a z Krze- % 
«| szowie do Krakowa o godzinie 8 wieczór. $ 
< Cena miejsc tam 1 napowrót: vi 
$ w 1 Klassie 64 krajcarów m.k. % 
of Wz RY 48 » » b 
s M er a D 30 » a $ 
x Kraków w Maju 1850. » 
4 [31 Dyrekcya. 2 
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Doniesienie. G) 
Podpisany zawiadamia szanownych rodziców i utrzymujących In- 
stytuta naukowe prywatne, iż zakłada stósowną do potrzeb młodzieży 


SZKOŁĘ GIMNASTYCZNĄ 


letnia od 21 b. m. Aby kosztów nie powiększać i apparata zastó- 
sować do liczby nezniów, ogłasza niniejszóm przedpłatę na pół ma- 
Ja, czerwiec i lipiec. Kto zechce uczęszczać na kurs cały, złoży 
złp. 24, na miesiąc zaś tylko jeden złp. 15. Lekcye gimnastyki 
odbywać się będą trzy razy w tygodniu. O godzinach i innych wa- 
runkach przy przedpłacie zawiadomi podpisany. Użytek i potrzebę 
gimnastyki wykaże artykuł osobny. W pierwszym roku nie będzie 
szkoły pływania, natomiast niejako wstępne tćj nauki początki da- 
wać się będą na lekcyach wspomnionych wraz 4 woltyżowaniem. 
Zapisujący się otrzyma bilet wnijścia do szkoły gimnastycznćj za 
złożeniem opłaty u podpisanego w jego pomieszkaniu przy ulicy 
Franciszkańskićj N. 217 drugie piętro, co dzień rano do godziny 
Iitćj, popołudniu od 1 do 4tćj tylko dod. 21 b.m. i tego dnia pier- 
wszy raz zgromadzą się zapisujący w szkole gimnastycznćj, o go- 
dzinie 6 popołudnia celem umówienia się o godziny i zaraz kurs od 
wakacyj szkolnych rozpocznie. 
Jeżeliby się zebrał komplet z panien, mogą mieć osobną godzinę. 
Miejsce na szkołę gimnastyczną jest prz ulicy Kleparz przy za- 
cisza N. 2 domu, w ogrodzie bardzo przyjemnym, na świeżem po- 
wietrzu. Jakakolwiekbądż liczba uczniów się zgłosi, natychmiast 
rozpoczną naukę, aby nie tracić czasu tyle pięknego; kto późnićj się 
zapisze musi dogonić lekcye poprzednie. Kto zaś życzyłby sobie 
oddzielnych lekcyj, za umówieniem się z podpisanym mieć je może. 
Po zupełnóm szkoły urządzeniu, zawiadomiwszy 0 tém publiczność 
wyznaczę dzień jeden dla obejrzenia jćj; późnićj albowiem dla uni- 
knienia przeszkód tylko uczący za biletami wstęp mieć będą. 
Upoważniony nauczyciel tańców, gimnastyk konkursowy 
i egzaminowany J. Zieliński. 
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POD BBAEOWZIE 
ch wody mineralne siarczane uzdrawiające. 


Wody te aż nadto słynne sa ze swoich skutków lekarskich. 
Na ten rok doznają nowych odmian i ulepszen. 
Wszystko już urządzone na korzyść i przyjemność przy- 
R bywających gości. 
Na skutek zdrowia, źródło tak nader obfite na ten rok zo- 
j/ stało oczyszczone: wody daleko lepsze się okazały. 


23 ŁAZIENKI | otwierają się i zaczynają dnia 26go 
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Dnia 14 b. m. zgubiono PULARESIK w bronzową skóre opraw- 
ny w którym się znajdywał: 1 banknot na 100 złr., 1 banknot na 
50 złr., 1 banknot na 10 złr., 3 banknoty po 5 złr., 1 banknot na 
2 złr., ćwiartek jednoreńskowych sztuk 8, i sześcio-grajcarowych 
miinzscheinów niewiadomo ile. Był tam również paszport flisowski, 
karta pobytu przez tutejsze bióro paszportowe wydana, nakoniec 
recepta lekarska. Rzetelny znalazca zgłosiwszy się do bióra c, k. 
Starostwa Grodzkiego otrzyma nagrody 30 złr. [735-2] 


=" kasz Ostrzeżenie. zj ** 


Dawid Lieban, w Podgórzu mieszkający, ma zamiar pretensyą 
w kwocie 1500 fr. m. k. z wyroku kompromissoryalnego dnia 2go 
kwietnia 1846 wydanego, spór jakoby pomiędzy nim a Librem Korn- 
gold i Matką Abrahamer rozstrzygającego, wynikłą , ustąpić; 0- 
Mp sę Legi pac iż, gdy pretensya ta jest ę prady i o uia 
spór właśnie się rozpoczyna, ; 4 S 
chybnéj uległby Sranie y każden, ktoby takową nabył, nieo 


Majetność ziemska brój glebie pszen- 


néj, położona między Wieliczką a Gdowem 7, mili od drogi ce- 
sarskićj, jest do wydzierżawienia od S, Jana 1850 r. Rliższa wia- 
domość w Redakcyi „Czasu“. [716-2-6] 


O -nem 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kars krakowski z dnia 18 maja. Banknoty 89*/,. — Pruski ku- 
rant 104. — Imperyały ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe 100. 
lody a 20. Stawka mach Król. Pols. bez kuponów 95',. 

isty zastawne Galicyjskie żądają 101%, dają 101%,., — $ 

asd 105'/, nowe 106i,,. ying = : m 

Kurs wićdeński z dnia 16 maja. — Metaliki 92%,, — Nowa 
pożyczka 80'/,,— Akcyc Banku wiódeńs. 1040. —Akcye Kolei żel. 
107. Agio od złota. 26',. Agio od srebra 18%,. | 

Kurs lwowski z dnia 15 maja. Dukat holenderski Złr. 5 30,— 
Dukat. austryacki 5 kr. 33. — Półimperyały ros. 9 36 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rubel sr. ros. 1 49.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne za 100 złr. 99 50. 

Kurs wrocławski z d. 16 maja. Banknoty austryac. 86'/,, Pol- 
skie papiery 96/'/,. — Listy zastawne Królest. Polsk. 95%,,, — Ak- 
cye kolei żel. Krako. -górno-szląs. 68, ,. 


zawierająca 250 
morg aust. roli i 
25 morg łąk w do- 
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Jutro i pojutrze z powodu uroczystych świąt 
Dziennik nie wyjdzie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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